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Niesicy są zadowoleni z osiągniętych 
w Genewie rezultatów.

Krótko przed tbudam i Rady L gi Niiodów w Gt- 
sewie stała się rzecz przytr* di* Niemców. O óż li 
betainy dziennik angelaki ,M*mbe»t*r Gasidmr.“ wy- 
stą*ił wialnie w prztdedn u aeaii w Genewie z d(»z 
gocącemi rewelacjami na temat niemiecko—sowieckich 
stosunków wojskowych. Otaż zakłady niemieckie Jan- 
kosa, które rząd ntmiccki finansował, zbudewtły w 
Rosji fsbryeę samektów i to tak dia niemieckiej jako 
i rosyjskiej aimji. Any zachować tajemnicę, <f cetowie 
Reicbzwehry udawali się do Rosji za f,|»*ywemi pasz­
portami. Róanccziśoie rozpoczęły się też prace niemiec­
kich i tostjekich rzeczoznawców nad «rządzeniem fabryk 
chemicznych do wytwarzania gazów trujących dis obn 
państw. Prócz tego w listopadzie br zawinęła do portu 
w Szczecinie większa ile ść okrętów, wiejących ładu­
nek broni i amameji z Rosji, przeznaczonej cła Rncba- 
wehry. Omawiając powjźize doniesienia dziennika 
angielskiego, prasa niemiecka musiała przyznać, że 
odpowiadają cne prawdzie. Takie Ujemnekonszachty, 
mające na celu przygotowywanie się do wojny ze 
«trony Niemiec i Rosji, powinny były ptń twom koalicji 
uprzytomnić niebezpieczeństwo wojny, grożące ed strony 
Niemiec i uczynić je nieustępliwemu wobec, nieb do­
magających a ę zniesienia kontroli ze strony państw 
koalicyjnych nad ich zbrojeniami.

A jednak wialnie w chwili, gdy stwierdzone zo­
stały rażące uchyb enia Niemiec przeciw Traktatowi 
Werki 1 kitmii, gcy nor wodnir.no Niemcom masowe 
importowanie bitni i amunicji z Ro ji sowieckiej, bu­
dowanie aercplaców bt jewjeb, zakładanie f. b yk ga 
zów łojących i rczbadowanie twierdz w Królewca, 
Kiktrzynre i Głcgcwit; właśnie w takiej chwili zapadła 
w Genewie uchwała, znosząca kontrolę nad zbrojeniami 
niemieckiemu

W dniu 13 grudnia br. pp. Briatd, Chamberlain, 
Stres*traon, Sciaioja t V*ndervtlde ptdpirsii bor bm w 
Genewie protokół, iż z dniem 1 lutego 1927 r. skcńczy 
arę (Traktatem Wersalskim przewidziana) międzyscjusz- 
nicta kontrola nad zbrtjemami Ditmieckitmi, a nato­
miast krntrclę tę obejmie sama Liga Narodów t wyko­
nywać ją będzie przez 1. stałą komisję doradcza, zło­
że ną z przcdsiawicitli wszystkich państw, reprezento­
wanych w Ridzie Ligi (a zatem i Polaki), 2. przez 
„komisję inwcstygacyjną“, złe żoną fachowców 
wojskowych, niestałą, powoływaną tylko na żądanie 
i skargę któregoś z państw, zaniepokojoną zbrojeniami 
niemieckiemu, naruszającami, zdaniem tego państwa, 
postanowienia Traktatu Wersalskiego. „K^mi*]* inwe- 
stygacyjna" będzie miała prawo badania inkryminowa­
nych uchybień na miejscu, aie za uprzedmem zawiado­
mieniem rządu niemieckiego. Wysłan e komisji nastąpić 
może dopiero na skutek uchwały R*dy Ligi (większo 
icią głosów), a więc po uprzednich długich pertrakta­
cjach dyplomatycznych, które amc żłiwią Niemcom, w 
danym razie zatarcie śladów puestępstws, tak iż dzia­
łalność „kc misji inwestygacyjnej* w praktyce będzie 
jeno bezskuteczną foimilncści i jałową demonstracją...

K-ntrcla nad zbrojeniami niemieckiemi faktycznie 
ustanie z dniem i  lutego 1927 r„ a raczej ustała już 
c  chwilą podpisania protokotu genewskiego.

Protokół genewski został podpisany po długich 
układach Sttcacmanna z Brisndem, tyczących się mnó­
stwa spornych punktów, które wszystkie zsłatwiono 
pclubownie. Tylko co do dwa punktów i to najważ­
niejszych — co do eksportu brom i rozbudowy twierdz 
na wschodzie, nie osiągnięto zaraz zgody, lecz postano­
wiono rokować dalej, a gdyby do 1 lutego 1927 nie 
przyszło jeszcze do porozumienia, sprawa będzie prze­
kazana Radzie Ligi Narodów. Niemcy zobowiązały się 
jednak łaskawie do tego czasu wstrzymać (!) aię z ro­
botami nad dalszą rozbadową swoich wschodaich 
twierdz, służących jako petążne obozy i bramy wypa­
dowe do Polski.

Wspomnieć tu jeszcze nsleży, że „komisja inwe- 
*tyf*cy)B* powołana jest do (rzekomej!) kontroli nie 
tylko nsd zbrojeniami Niemiec, ale także Anatrji, Wą­
gier i Bułgarji.

Rewolucja wojskowa na Litwie Kowieńskiej.
Władza w  rękach wojaka. — Dyktatorem został Smetona. — Prezydent republiki internowany., 

— W szysry m inistrowie aresztowani. — W szędzie panuje spokój.
Ryt*. 17. 12. Dr sitjszej nocy dokonano w Kow­

nie żarna«hu stanu. C»ła władza przeszła w ręce no­
wego tymcztzowego nada we jakowego, który ogłosił 
stan w'jenny na całej Litwie i zaproponował byłemu 
prezydentowi repabliki litewskie) Smetanie objęcie obo­
wiązków naczelnika państwa. Propozycję tę Smetana 
przyjął.

Prezydent republiki Grinius został internowany w 
swoim pałacu.

Wszyscy ministrowie zostali aresztowani.
Komendantem Ko-«na został jsizewódca faszystów 

litewski«h pałk. Gngslinnts Głowacki«.
N e  było żadnego rozlewu krwi.
Obecnie wizędzte panuje spokój.

Przebieg ro woląc ji litew skiej.
Ryt*, 17. 12. Według wiadrmtści nadeszłych 

z Kowna do tut. prasy okazuje się, że przebieg rewo­
lucji wojskowej w Kownie był następujący:

O g. 3 ciej w nccy przybyła do gmachu Sejmu 
grupa cfneiów i żołnierzy, i ogłesiła, że Sejm jest 
rozwiązany, gdyż r?ą4 i parlament sprzedaje Ojczyżnę 
cudzoziemcom i komunistom. Pozostawiono do na 
myalu jedną minutę czasu. Następnie lokal sejmowy 
zoatał zajęty przez wojsko, które dokonało aresztowań 
wśród postów. Aresztowano m. in. marszałka sejmu.

Ogłomnr* dyktaturą wojskową pod dowództwem 
majora Plechowiciusa.

Nowy gabinet litew sk i.
Skład gabinetu jest nastęr ujący: Premjer i minister 

spraw zagranicznych — Wabemaraa, fmanie — Kar- 
»elis (Cb. D ). sprawy wewnętrzne — Nunstejdis (Cb. 
D ) cś*iata — B« strat (Cb. D ), sprawy wojskowe — 
Merkis, rolnictwo — Atekta, komunikacja — Jangiwi- 
t os, sprawiedliwość — Szilmg (przedstawiciel stron 
metw rolniczy, h), kontrola państwa — M-kzins (fede­
racja pracy) W ten sposób w skład nowego rządu

wchodzą przedstawiciele wazystki h odcieni Cb. D* 
i Tautininkn-Sajunga w osobie Waldemarata.

Nowy rząd chce unikać zatargów z Polską.
Jak zapewnia psseUtwo litewskie w Berlinie, nowy 

rząd będzie się starał uniknąć ze swej strony wystą­
pień, mogących spowodować zatarg z Polską.

Stanowisko rządn polskiego do wypadków na
L itw ie.

Warszawa, 18. 12. O gud 12 w nocy marsz. 
Piłsudski przyjął ministra spraw zagranicznych Zale­
skiego. Konferencja pozostała w ścisłym związku 
z wypadkami na Litwie.

Wczoraj, gdy rozeszły się wiadomości o rewolucji 
na Litwie, korespondenci pism zagranicznych zwrócili 
się do min. Zaleskiego z zasyłaniem o stanowisko 
rządn polskiego. M nister oświadczył, co następne: 
„Rząd polaki przypatruje się wypadkom na terenie 
Litwy z całym spokojem — jest bowiem przekonany, 
że żadne ekscesy antypolskie nie będą miały miejsca*.

.Głos Prawdy* donosi, że dziś w godzinach po­
południowych po naradzie wstępnej marsz. Piłsudskiego 
z wicepremjercm Bariłem odbędzie się konferencja za­
interesowanych ministrów celem rozpatrzenia sytuacji 
wytworzonej przez wypadki kowieńskie.

W ciągu dnia dzisiejszego tskże ambasador fran­
cuski i poseł angielski otrzymają częścią od min. Za­
leskiego, częścią od premjera Piłsudskiego informacje 
o stanowisku rządu polskiego.
Cala przestrzeń graniczna polsko-litewska stoi 

otworem.
Warszawa, 18. 12. Z Wilna nadeszły wiadomości 

w ciągu nocy, że cała przestrzeń graniczna polsko- 
litewska stoi otworem. Po stronie litewskiej niema ani 
jednego żołnierza. Od wczoraj rana Litwini c< fają sią 
w głąb kraju.

Na tej rycinie widzimy ccwego prezydenta pań­
stwa litewskiego Smeutocę. — • Utrąconemu zamachem 
staremu riądowi zarzuca się, że chciał do kraju wpro­
wadzić bolszewików i przygotować rządy komunistyczne.

Rycina powyższa przedstawia nam dotychczaso­
wego prezydenta państwa litewskiego Grinius», który 
skutkiem przewrotu wojskowego został aresztowany 
w swoim pałacu.

Sprawy Pomorza w senacie.
Warszawa, 18. 12. Senacka Komisja budżetowa 

rozpatrywała dziś prewizorjom budżetowe i ustawą bu- i 
dżetową za czas 1 stycznia do 31 marca 1927. Ks. I 
sen. Bclt (Zw. L. N.) domagał się, by zaprzestano na 
Pomorzu zbyt dowolnego wymiatu podatku dochodo­
wego, by przyrzeczone przez b. ministra skarbu pana 
Grabskiego ulgi podstkowe na Kaszubach zostały w 
mocy i by dla Pomorza uruchomione zostały niskopro- ,

centowe kredyty.
P. minister Czechowicz cświadczył, że na takie 

kredyty nie pozwala budżet, ks. sen. Bolt wskazał, że 
łatwo znaleźć ua to źródło, mianowicie należy 2użjć 
kwoty, które przeznacza się na subwencję prasy, która 
piwa na Pcmorzin, charakteryzując ich jako «zwabów 
—  i w ilustracjach przedstawia ich jtko świnie.
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Protokół genewski etanowi dalszy wielki snkcea 
niemiecki.

N «wątpliwie w dilszem następstwie «znania ,po>

kojowcfci* Niemiec nastąpi też już niezadługo całko­
wite zniesienie okupacji lewego brzegu Renu przez 
wojaka sejuaznicze.



Uchwały biskupów w sejmowej kc misji oświatowej.
Warszawa, 16. 12. Bardzo znamienne było pyta­

nie zocj. pos. Czapióakiego w sprawie komunikat» o na­
radach epiakopata polskiego, który tenże nważał za 
wystąpienie przeciwko rządowi. P. Bartcl złożył w 
odpowiedzi na to pytanie na stąpającą odpowiedź;

.Natychmiast, gdy przeczytałem ¡en komnnikat, 
zwróciłem się do najwyższej władzy kościelnej, donan- 
cjasza papieskiego i do ks. kardynała Rakowskiego 
i otrzymałem odpowiedź, że komanikał ten nie pocho­
dzi od episkopatn. Wtedy poprosiłem, aby mi dorę­
czono oficjalny komunikat episkopa n otrzymałem go 
rzeczywiście onegdsj: będzie on niebawem ogłoazony. 
W tej chwili nie mam go przy sobie, ale pamiętam 
nieco. Zaczyna się on od wyrażenia lojalności wobec 
państwa i rządu, że episkopat chce współdziałać z rzą­
dem. Może to się Panom nie podoba, ale ja nie 
jestem tema winien.

pokojony wiadomościami, że w rządzie opracowuje się 
■stawy małżłńskie. Nawet pod t?m względem inter­
pelował maie nnncjnsz papieaki. Odpowiedziałem, że 
rząd nad takiemi estawami nie pracaje Okazało się, 
że pracaje nad niemi komisja kodyfikacyjna. 4 ty pnnkt 
odnosi się do wykonaaie koakordata w związka z do­
brami kościelnemu Co do pnnkta 2 i 3 to w każdym 
razie nie było tam spraw, któreby wymagały jakiegoś 
wystąpienia ze strony rząd a.

Najważniejszy dla rząda był wstęp, który nas za­
dowala. Starałem się wywiedzieć, tcąd pochodził ko­
munikat, ale nie doszedłem tego. Ks. Kakowzki jednak 
z całą mocą oświadczył, że komaoikat ten nic pocho­
dził od epiakopata i że jest niezgoday z istotnem stano­
wiskiem epiakopata jako całości. Dla nas najwyższe są 
■chwaty; zresztą episkopat radzi poufaie*. ( J.Rymsr: 
Gdyby wziąć to co się móvi na posiedzeniach P.P. S. 
o rządzie i porównać z »chwałami, to także byłaby taka 
niewapółmiereość. Wesołość).

Następują cztery punkty, z których pamiętam 1 i 4 ty. [ 
Pierwszy odnosi się do tego, że episkopat jest zanic- I

Episkopat polski deklaruje szczerą lojalność dla rządu.
O dezw a J .  E . ks. P ry m asa  P o lsk i. — D om aga s ię  o p iek i d la  kościo ła  i  p rzy sp ie sze n ia  p e r ­

t r a k t a c j i  w sp ra w ie  w y k o n an ia  k o ak o rd a ta .
Warszawa, 17. 12. J. E. ks. prymas Polski Hlond 

nadesłał na ręce prezesa Rady Ministrów marsz. Pił 
sadskiego list, w którym m. in. stwierdza, co następaje: 

.Prymas Polski deklarując szczerą lojalność epi­
skopatu wobec państwa i rząda, oświadcza, że episko­
pat pragnie harmonijnej współpracy z władzami ptń- 
stwowemi i zgodnie ze swem posłannictwem działać 
stale dla dobra Ojczyzny, nie wchodząc w politykę 
partyjną, którą praca różnych kiersnków niesłusznie 
episkopatowi podsuwa. Pragnie atoli episkopat, aby 
wysoki rząd ze swej strony otoczył kościół katolicki

szczerą opieką i aby władze państwowe w zarządze­
niach swoich unikały wszystkiego, coby Kościół mogło 
aiepokoić i nieprzychylnie dla rząda »sposobić*. Po- 
zatem J. E ks. prymas Polski prosi prezesa Rady Mi­
nistrów o przyspieszenie pertraktacyj w sprawie kon­
kordatu ze Stolicą apostolską oraz porasz» sprawę usta­
wy małżeńskiej i parcelacji dóbr duchownych. W koń­
cu J. E. ks. prymas Polaki prosi p. prezesa Rady Mi­
nistrów o zatwierdzenie fundacji potalick ej na rzecz 
aniwersytetn lubelskiego i f mdteji smogalewskiej na 
na rzecz »niwersyteto i politechniki w Warszawie.

N ©bywały skandal w parlamencie niemieckim.
Berlin, 16 12. Obrady plenarne Reichstagu roz­

począł? się dziś o godz. 2 po poł.
Wśród niebywałego napięcia aa sali kanclerz Marx 

złożył oświadczenie rządowe:
W dyskusji nad cświadczeniem kanclerza, pierwszy 

przemawiał socjalista Scheidern*m, który zaznaczył na 
wstępie, że socjaliści zgoła inaczej, niż to »czynił rząd, 
oceniają wewnętrzną sytuację państwa. Przypomina­
jąc lojalne stanowisko swej frakcji w momencie decy­
dującym o przyszłości państwa, mówca podkreślił, że 
właśnie w interesie tej przyszłości aważtlt socjaliści za 
nieodzowne podjąć bezwzględną krytykę stosunków, 
panujących w Reicbswc brze. Mówca stwierdził, że 
niepodobna tolerować spraw, zagrażających pokojowi 
świata i niweczących rezultaty całej polityki zagranicz­
nej Niemiec Reichtwebra stanowi w obecnej twej 
fermie państwo w państwie.

Fundusz, jakim Reichswehr« w awych poczyna­
niach rozporządzała i rozporządza, dochodzi krociowych 
sum. W budżecie ogólno-państwowym nie są te sumy 
wykazane. Mówca stwierdza dalej, że w ministerstwie 
Reichiwehry ustalono specjalny rząd określany sygna­
turą S. G , pośredniczący między Reichswehrę a tajne- 
mi źródłami zagranicznemi, z których właśnie czerpie 
subwencje.

Fundusze te obracane były i są na cele zbrojeń. 
Wśród wrzawy i wyzwisk, rzucanych z ławJ prawico-

wycb, Scheidemann przechodzi do omówienia snbwen- 
cyj, jakie Reichswehra otrzymuje od prawicowych kół 
wielkiego przemysłu niemieckiego, poczem przystępuje 
do nakreślenia stosunków, łączących Reichswehrę z taj- 
nemi farmacjami bojowemi. Mówca zaznacza, że po­
dobne niemieckie organizacje bojowe, jakie istnieją na 
»ogranicza Górnego Śląska, znajdują się również i na 
Pomorzu, gdzie niemal w 30 miastach stacjonowanych jest 
36 specjalnych oficerów, organizatorów i nauczycieli, 
którzy kierują całą pracą organizacyjną bojówek, ściśle 
zakonspirowanych i opartych na systemie dotychczaso­
wym Reichswebry.

Następnie Scbeidemaon stwierdza, że przytoczone 
niedawno przez .Manchester Gaard<an* szczegóły o taj­
nych zbrojeniach Reichswehry w zakładach przemysło­
wo wojennych, rozsianych na terytorjum Rosji, są zu­
pełnie zgodne z prawdą. Socjaliści żądają reformy 
Reidiiwehry .in capite etin membris“, zakazania wszeł 
kich związków między Reicbswebrą a bojówkami ojczy­
źnianemu jak również przyjmowania subwencji przez 
Reichswehrę, a w końcu, ścisłej kontroli republikańskiej 
podczas zaciągów do służby wojskowej.

O godzinie 5 ej przerwano obrady. Po przerwie 
przemawiali: komunista Stecki er, niemiecko-narodowy 
Scfaulenburg, który protestował przeciwko wywodom 
Scheidemanna, określając je jtko zdradę stanu.

Upadek rządu niemieckiego.
Bżiiin, 17. 12. O godz. 6,30 wieczorem Ratchsisg 

większością 249 głosów socjalistów, komunistów, nie­
miecko-narodowych i hittlrrowców przeciw 171 gł. 
przyjął wniosek socjalistów, wyrażający rządowi dr. 
Maixs z przyczyn,natury wewnętrzuo-polityczaej votum 
nieufności.

W wyniku dzisiejszego głosowania w Reichstagu 
gabinet Rzeszy pswziął uchwałę, w myśl której kanclerz

upoważniony został do zawiadomienia jeszcze w ciąga 
dzisiejszego dnia prezydenta Hmdenbarga, że rząd 
»stępuje. Kanciarz dr. Mnx zlecenie to niezwłocznie 
wykonał. Decyzję gabineta prezydent Hiadenbnrg 
przyjął do wiadomości, powierzając równocześnie 
kanclerzowi i wszystkim ministrom dalsze prowadzenie 
agend rządowych.
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GŁOWY DO POZŁOTY.
(Ciąg dalszy).

— A któż ci też znowu każe krzywdzić własne 
dzieci. Jednak drżę z obawy, gdy sobie przypomnę, 
że będziesz masiał przysięgać w sądzie, żeś nic nie 
winien Mculardowil

— Nie bój się, do przysięgi jeszcze daleko, a tym­
czasem. za jego pieniądze mamy Janówkę, która warta 
sześćdziesiąt tysięcy, a dragie tyle, pamiętaj, wzięliśmy 
odszkodowania'. Najwięcej zaś cieszy mnie interes, 
który teraz napiąłem, bo i zysk mam już jakby w kie 
szeni, i odwdzięczę się Wielogrcdzkiemu za jego nie­
proszoną opiekę nad młodym Moulardem.

— A jeżeli Wtelogrodzki właśni* dla tego zrobi 
testament i zapisze jej swój msjątek ? Albo jeżeli uło­
ży się z Buglerem i zapłaci ma, aby pozwolił adopto­
wać tę dziewczynę?

— Nie znajdzie Burglera, jaż ja go dobrze scho­
wam 1 To nie taka łatwa hiatorja i potrzeba mieć do­
kument, urzędownie legalizowany, a na to potrzeba 
odszukać Barglera, sprowadzić go do miasta, gdzie 
jts t nrząd i uzyskać później zatwierdzenie sądu, jako 
władzy opiekuńczej. No, skora książę pojtdzie, weź­
miemy się do Burglera, tylko jeszcze jutro rano muszę

wyekspedjować jak najprędzej Monlarda, aby Bnrgler 
po pijanemu nie wyśpiewał przed nim całej historji.

Jakąś dziwną energję odciąłem, aby pokrzyżować 
plany mego opiekana, i pod wrażeniem tych myśli, nie 
spałem wcale. O pierwszym brzask» dnia ubrałem się 
po cichu z zachowaniem wszelkiej ostrożności, wynio­
słem się do ogrodu, bo przypuszczałem, że p. Klonow­
ski może wstać bardzo rano i spostrzec, gdzie noc 
przepędziłem. W istocie, mogła być zaledwie piąta, 
gdy zacny mój opiekun był już na nogach i wydawał 
na dziedzińcu rozmaite rozkazy. Przyspieszyłem przy­
witać go i sprawiłem mu tern niemałą przyjemność.

— H j , ho, ranny ptaszek z ciebie, spieazysc się, 
jak widzę, do Starej Woiil No, dobrze, odeślę cię 
natychmiast, tylko musisz wybaczyć: moje konie zaję 
te są wożeniem zboża, dostaniesz stójkę ze wsi, która 
cię odwiezie do Starej Woli. A oto zajeżdża. Po tem 
dał woźnicy po ruska jakieś wskazówki i rzekł:

— No, bądź zdrów kawalerze i kłaniaj się odemnie 
panu Starowolskiema — i wrócił do dworu. Antek 
wyniósł tymczasem mój tłumoczek z oficyny i zapytał 
mnie w sekrecie z wielką obawą, czy „psa* nie pytał 
się, gdzie spałem? Uspokoiłem go i dałem ma dwie 
szóstki i wlazłem na wóz wyścielony słomą; i tak 
ruszyliśmy. Postanowiłem jechać na Czartopol i w 
tym cel» zjednać sobie chłopa, co też mi trudao nic 
przyszło. Przybywszy do Czartopola dałem kilka gro­
szy woźaicy oraz kartkę, że odwiózł mnie do Starej 
Woli, kazałem nakarmić konia i tak rozpocząłem awe

a*

Zaproszenie  
do przedpłaty.

W czasie  od 15—25 bm. p rzy jm u ją  lis to w i 
zam ów ien ia  „D rw ęcy“ na p rzy sz ły  k w a r ta ł .  
M ożna też zap isać  gaze tę  ty lko  na  s tyczeń  lub  
też na dw a m iesiące . Z powodu Ś w ią t Bożego 
N arodzen ia  poczta m ało ma czasu , d la  tego  
radzim y  n ie  zw lek ać  z p rzed p ła tą . Kto do p ie ­
ro  „D rw ęcę“ zam ów i po G w iazdce n a ra ż a  s ię  
na  to, że n ie  o trzym a g aze ty  na czas. A szkoda 
— bo oprócz w ażnych  po litycznych  w y d arzeń , 
g aze ta  podaje te ż  i z p ow ia tu  i okolicy  w ażn e , 
żyw o nas w sz y stk ich  obchodzące w y p ad k i 
i fak ty . P rócz  tego  rozpoczniem y z Nowym 
R okiem  now ą, bardzo  c iek aw ą  i za jm ującą  po­
w ieść . Aby w ięc  początku  je j n ie  u tra c ić ,  
na leży  czem prędzej zap isać  g aze tę  bądź, to n a  
now y k w a r ta ł ,  bądź to na m iesiąc  ^styczeń. 
Z N«*wym R okiem  dodaw ać będziem y też  n a  
życzen ie  ogólne now y dodatek  p. t. „ R o l n i k “. 
D odatek ten  z a w ie ra ć  będzie c iek aw e  i poucza­
jące  ro z p ra w y  z dziedziny  g o sp o d ars tw a  ro l­
nego i ogrodow ego, prócz tego będzie on z a ra ­
zem organem  kół>k ro ln iczy ch , z a w ie ra ć  b ędzie  
kom unikaty  kó łek  ro ln iczy ch  na  p ow ia t lu b a w ­
sk i, b rodn ick i i d z ia łdow sk i, op isy  zeb ra ń , 
og łoszen ia  zeb rań  k ó łek  ro ln iczy ch  i t .  p . 
S k rom na podw yżka abonam entu  g aze ty  o 10 
g roszy  na m iesiąc  s łużyć m a w ła śn ie  choć 
ty lk o  częściow o na  p o k ry c ie  kosztów  tegoż 
dodatku  i napew no nikogo n ie  o d s tra szy  od 
dalszego  abonow ania  naszego  pism a. „D rw ęca“ 
je s t  o rganem  n ieza leżnym  od n ikogo, idz ie  w  
po lityce  w łasn ą  d rogą , tam , gdzie w idzi dobro 
O jczyzny. Nie jest o aa  też  o rganem  jednego  
s tan u , a le  p o p ie ra  in te re s y  w sz y stk ich . D la  
te g  > już w  każdym  domu, w  każd e j ro d z in ie  
znajdow ać się  w in n a .

Nowemiaato, dnia 20 grudnia. 1926 r.
Kalendarzyk. 20 grudnia, Poniedziałek, Dominik, Bugenii 

21 grudnia, Wtorek, Tomasz, ap.
Wschód słońca g. 8 — 9 m. Zach. słońca g. 15 — 44 m. 
Wschód (księżyca g. 16 — 56 m. Zach. księżyca g. 10 — 0 m,

„W ieczór W ig ilijn y .
N ow em iaato. Dzisiaj, w poniedziałek, dnia 20 

bm. o godz. 8 wieczorem „Wieczór Wigilijny* w auli 
tutejszego Progimnazjntu.

O dpust iw .  T om asza.
N ow em lasto. Doroczny odpasł św. Tomasza, w 

tym roku nie zaznacz?! się tak licznym adzialem wier­
nych, jak po inne iata — aczkolwiek nie można znów 
twierdzić,by był mały. tylko że śnieg, aprzedewszystkiem 
gołoledź niejednego powstrzymała od jazdy końmi nie 
katemi z powoda braku dotychczas mroź» i lodu — skut­
kiem czego przepełnienie w koś ciele aie było tak wielkie, jak 
po inne lata, ani »dział w Sakramentach św. jakby się 
tego kazał spodziewać kończący się czas jubileuszowy. 
Sarnę odprawił miejsc, ks. Wieary, zaśjkazaaie wygłosił ks. 
administrator Daebek z Kurzętnika. To też i ruch w 
składach, otwartych jako w ostatnią niedzielę przed- 
świętną, niezbyt był ożywiony.

Na g w iazd k ę  d la  ubog ich  
złożyli w dalszym ciąg» pp.. Kastrau Bratjan 1 ctr. 
mąki żytniej, Giraud 5 zł, Kredit i Sparbank 10 zł, 
Rolnik 1 ctr. jęczmieniu.

Dalsze datki sprasza się składać do środy w ochronce«

dzieło. Pierwszą rzeczą było odszukać Burglera, lecz 
nie trwało długo a m  ila iłem się wobec „ekscelencji“" 
zupełnie pijanego. Bargler poznał mnie jednak, a ja 
odezwałem się zaraz —. mam pana do zakomunikowa­
nia rzecz największej wagi, która obejdzie pana mocno 
i przerazi.

— Czy może moja żona — zapytał przerażony.
Miałem więc rozpocząć mą dyplomację, otuchy

dodawała mi ta okoliczność, iż miałem przy sobie 400- 
złr. Mogłem Udy wywieźć Burgicrs z Czartopola, ku­
pić go, »zyskać od niego doaament potrzebny do uwol­
nienia Htrminy od niebezpieczeństwa, byłem nie popeł­
nił jakiej niezręczności.

— Zacząłem więc — otóż, panie Bar gier — wy­
soki szacunek, jaki mam dla wzniosłego nmysł» i wiel­
kiego wykształcenia pańskiego zniewolił mnie, iż prze­
jeżdżając przez Czartopol, zatrzymałem się, aby pana 
ostrzec o niebezpieczeństwie.

Nie spostrzegł jak się zaczerwieniłem przy tem 
kłamstwie. Zerwał się na równe nogi i zbladł.

— Moja żona,,. — wybełkotał.
— Pani Bnrglerowa jest w Hsjworowie, ptzyjecha* 

la wczoraj w godzinę po pańskim odjaździe, i byłaby 
jaż łataj, gdybym z przyjaźni dla pana nie był »prosił 
Antka, by jej nie dawał znać, że już odjeżdżam. Mie­
liśmy jechać razem; teraz przyjedzie zapewne sama.

— W takim razie «ciekam, proszę mnie pnścić —■
wrzeszczał. Maszę »chodzić,... (C. d. n.)



Z  P ty m o m ta ,
D iecezja C hełm ińska.

Naiprzewielebniejszy K*. Buknp zamianował:
K«. prób. Bakows*<eso z Ł-jga dziekanem deka­

natu czerskiego, ka. prób. Podlaszewskiego z Dziemian 
dziekance dekanatn kościet »kiego, ks. prób. Koniizera 
z Ś «rtęcią dziekanem dekanat« świeckiego, ka. prób. 
Lewandowskiego t  Pelplina dziekanem dekanatn tczew­
skiego, ks. prób. Roszczynialskiego dziekanem dekana-
i« wejherowakiego.

Z powoda zbyt wielkiej rozległości niektórych 
dekanatów Nsjprzew. Ks. Bisknp podzielił dotychcza­
sowy dekanat miracbowaki na dekanaty kościerski 
i kartuski, dekanat pucki na dekanaty packi i wejhe- 
iowcki dekanat tncbolaki na czerski i tucholski. De­
kanat górzneński został zniesiony. W innych dekana­
tach nieznaczne zostały przeprowadzone zmiany w 
składzie poszczególnych parafyj.

Przeniesieni zostali: ks. wikary Miekholz z Wą 
bize&a do Luzina, ks. wikary Bolesław Piechowski 
jako karata* do Labiazews, ks. kuratus Jnljan Piechow­
ski z Lobiszewa do Jabiowa, ks. wikary Brejski z G(*- 
dziądta został cstanowiony jako katecheta przy gimna­
zjum w Wąbrzeźnie, ka. wikary Ignacy Stawicki z Po- 
gódek jako kuratus do Kleszczewa, ks. prefekt Pansfce 
z Wejherowa (Collegium Leoninum) jako kuratus do 
Szczepanek (pcw. Grudziądz), ks. wikary Czesław Wi 
lemski z Bius jako koratas do W. Lubienia (dekanat 
nowski), ks Pronobis profesor przy Collegium Mzria- 
auua w Pelplinie jako prefekt i katecheta dó gimnazjum 
w Wejherowie (Collegium Leoninsm).

K a tas tro fa  kotejow o.
Laekowrice. Dnia 14 grudnia 1926 r. o godzinie 

¿5 miast 25 wykoleił się na stacji Ltskowice, — linji 
kolejowej Bydgoszcz—Tczew, parowóz przetokowy 
w zwrotnicy Nr. 7 a wszyatkiemi esiami. Wykolejenie 
spowodowało zatarasowanie torów głównych w kierun­
ku do i z Bydgoszczy. Pomimo energicznej akcji 
ratunkowej podjęto ruch jednotorowy dopiero o gedz. 
19 miast 40, normalny zaś ruch o godzinie 23 minut 
20. — Przyczyna wypadku ca razie nie stwierdzona. 
Dochodzenie w tokn. Przez wypadek ten doznał cały 
szereg pociągów pospiesznych i osobowych znaczniej­
szych opóźnień.

Ostatnie wiadomości poiityoim„
R ząd chce  d a le j p rzenosić  n a  e m ery tu rę .

Komisja administracyjna Sejmu rozważała wniosek 
o zmianę art. 56 pragmatyki urzędniczej, dotyczącego 
„stawiania urzędników w stan nieczynny.

Delegat rządn dr. Piętak oznajmił, iż rząd jest 
,przeciwny zniesieniu tego przepisu, albowiem wprowa­
dziłoby to absolutną nieusuwalność urzędników admini­
stracyjnych. Przywilej ten konstytucja zawirowała
jedynie dla sędziów i członków N. 1 K-

Giosowanie nad tym wnioskiem odbędzie się po 
.świętach.

Z m iany  o p ła t s tem plow ych .
Od Nowego Roku wejdzie w życie nowa ustawa, 

^zawierająca zmianę opłat stemplowych od podań,
a mianowicie opłata ta bez względu na ilość arkuszy 
od każdego egzemplarza podania wynosić b ę ­
dzie 3 zł. Załączniki podlegają opłacie 50 od każ­
dego załącznika.

Żony 1 d z iec i em ig ran tó w  p o lsk ich  m ogą już  
jech ać  do A m eryki.

Londyn, 15. 12. Senat amerykański 34-ma głosa­
mi przeciwko 7-mia przyjął nzupełnienie do ustawy 
emigracyjnej, które posiada duże znaczenie dla emi­
grantów polskich. Uchwala senatu zezwala na przyjazd 
do Stanów Zjednoczonych żon i dzieci do lat 18-tn 
tych cudzoziemców, którzy przybyli do Stanów Zjedno­
czonych przed 1-szym lipca 1924 r. i o ile zgłosili chęć 
pozostania obywatelami amerykańskimi. Ogólna liczba 
osób. które skorzystają z nowej ustawy obliczane jest 
na 35 000. Liczba ta zostanie podzielona pomiędzy 
poszczególne narodowości zgodnie z obowiązującym 
obecnie emigrantów, przybywających do Ameryki, sto­
sunkiem kwot.

*00 000 h l. s p iry tn su  sp ły n ę ło  z fa lam i D nnajn .
Budapeszt. W Rsab spłonęła największa itfinerja 

>irytusu w Earopie środkowej. Szkoda wynosi 22 
ailjcrdy koron. 100.000 hi. spirytusu musiano spaścić. 

Jo Dunaj* w ctlu zapobieżenia eksplozji.
N ow y sp isek  h iszp ań sk i.

Barcelona, 16. 12. Wskntek odkrycia nowego spi­
sku na życie króla i Primo de Rivery aresztowano 13 
anarchistów w Madrycie i wiele osób w całym kraju.

M ikado u m a rł 1
Londyn 15. 12. Dzienniki tutejsze donoszą, że 

cesarz Japonji zmarł dziś w nocy.
Zmarły mikado, Joshihito, urodzony w rokn 1879, 

wstąpił n i tron po śmierci wielkiego reformatora Ja­
ponji Mntsuhity w rokn 1912.

Ceaarz Joshihito, 123-ci mikado Japonji, poszedł 
w ślady swego wielkiego poprzednika i nie mało przy­
czynił aię do wzmocnienia kultury współczesnej. Jako 
jeden z najzręczniejszych kroków politycznych zmarłego 
uważać należy wypowiedzenie wojny Niemcom i oświad­
czenie się po stronie ententy.

Mikado Joshihito był wielkim sympatykiem Polski 
i czynnie pomagał naszym ofiarom wojny.

Ns tron Japonji wstąpi obecnie syn Josbihity — 
Hirohit®, urodzony w rokn 1901.

Warszawa, 16. 12. Senacka komisja spraw zagra- 
nicznych i wojskowych pod przewodnictwem senatora 
Kiniorskiego rozważała dziś petycją, nadesłaną przez 
33 towarzystwa kobiece, należące do zjednoczenia pol­
skich chrześcijańskich towarzystw kobiecych, aa ręce 
marszałka Senatu. Petycja ta powołsjac się na roczni­
cę oswobodzenia miasta Lwowa, prosi Marszałka Senatu 
o interwencję w sprawie natychmiastowego wyposzczę 
nia gen. Rozwadowskiego na wolność z awagi na to, 
ie  brał wybitny udział w oswobodzeniu Lwowa.

Na wstępie posiedzenia przewodniczący zakomuni­
kował, śe w myśl opinji komiaji regulaminowej nade 
tłane do Senat« petycje mogą być nznine za niesto- 
aowne do rozważania, mogą być cdrzacone, uznane za 
załatwione przez inną nchwałę, wreszcie przekazane

rząlowi do uwzględnienia, rozpatrzeaia, lub jako mates- 
jał. Z powodu wątpliwości wyrażonych przez senatorów 
Posnera i Woźaickiego, marszałek T«ąmpcayński zabrał 
glos, aby wyjaśnić, że wszystkie petycje nadsyłane są 
do Senatu na ręce marszałka tak, jak petycje do rządn 
są adresowane do prezesa Rady ministrów — i z tego 
powoda także przytoczona petycja może być traktowa­
na j*k każda inaa. Muszałek Trąmpczyńskt dodał do 
tych nwag apel, powołując się na dawne urządzenia 
polskie i konstytucję „neminem captivabimns“ s żąda­
niem uwzględnienia petycji.

Po krótkiej dyskusji komisja jednomyślnie wniosek 
uchwaliła.

Referentem na plenum wybrano sen. Kiniorskiego.

Doprawdy jak w kalejdoskopie.
S en sacy jn a  k rad z ież  24000 do larów  w  e k sp re s ie  G dańsk—W arszaw « . — Jasn o w ło sa  dam a 1 je  i 
o du rza jący  perfum . — B andyci o fia ram i bandy tów . — L ik w id a c j i  sza jk i bandy tów  k o le jow ych .

Warszawa, 13 12.
Przed kiltn dniami ekspresem G itń sk—Warszawa

jechał Izydor Werner, dyrektor spółki akcyjnej w 
Gd»ńska .E tiport", udając się do Warszawy. Koło 
godziny 1 w nocy do przedziału I szej klasy, w którym 
siedzisk W«rn«r, weszła młoda, piętna blondynka. Po 
chwili nieznajoma otworzyła torebię i wyjąwszy z niej 
pudełko papierosów, zaczęła szukać zapałek. Werner 
widząc to, zaofiarował damie swoją zapalniczkę. Warót- 
ce zawiązała się rozmowa, w czasie której przemysło­
wiec coraz więcej zachwycał się urodą swojej towa­
rzyszki podróży.

W pewnej chwili dama wyjęła flikonic z jakąś 
dziwnie silną peifamą i skropiła się nią. Potem rzekła
z «śmiechem:

— Ach, wszystko wylałam na siebie, ale znajdzie 
się jeszcze i coś dla pana.

Dama dobyła z torebki drugi malutki flakonik per­
fuma i poprosiła pana W. o cbuiteczkę. Werner chu­
steczkę, skropioną trzema kroplami oachaidła, umieścił 
w kieszonce marynarki i przez chwilę wdychał odurza­
jącą woń: ale pa minucie spał jaż twardo.

W chwili, gdy pociąg mijst właśnie Grudziądz, owa 
dama pobiegła ku drzwiom przedzitła i dała jakiś znak. 
Za chwilę dwaj m łodiieńy otworzyli cicho drzwi i we­
szli do przedziału i niedługo potem ulotnili się, bo 
ekspres dojeźdżił do Torunia.

O ósmej rano do pokoju dyżurnego przodownika 
na dworca głównym w Warszawie wpadł zadyszany pą- 
8*ż»r. Który oświadczył, że zrabowano mu w pociągu 
24 000 dolarów. Skoro opowiedział okoliczności, w 
jakich go uśpiono, fankjonarjusz policji wiedział już, 
kto popełnił kradzież.

— Blondynka — zapytał — dała panu papierosy?
— Nie, psif*my!
— Wszystko jedno, to ta sama piękna złodziejka 

kolejowa, której dotychczas schwytać nie mażemy.
Natychmiast śledczy urząd warszawski zswiedo.

mił stację Tczew, aby zatrzymano pociąg Na 645, któ­
rym jadą rabusie. Ocazało się, że niestety pociąg jnt 
orzed minutą minął Tczew Zatelsf ano weno tady do 
Gdańska i przetrząśnięto tam wscyatkie hotele. Ocaza- 
to się, że w żadnym hotelu gdańskim nie ma złodziei 
dolarów Wernera. Widziano ich jedaak na lotniska 
o godzinie 8 rano. Nasuwa się możliwość, że ssmo- 
lotem o godziaie 8 rsno odlecieli w kiernnkn Warsza­
wy. W kilka godzin potem główna komenda P, P. w 
Warszawie otrzymała meldunek:

Dziś o godzinie 9 35 uległ tu katastrofie 
aeroplan, idący z Gdańska do Warszawy. Pilot 
Stanisław Jaskólski lekko ranny. Trzej pasażerowie 
Marta Wagaer, Jan Sikał i Włodzimierz Rupp, wyszli 
cało i udali się autem w dalszą drogę.

Wieczorem tego samego dnia, w gabinecie naczel­
nika warszawskiej policji śledczej odbyła się konferencja. 
Naczelnik wydał polecenie, by bandytów szukać wszę­
dzie, w hotelach, pensjonatach, kinach, teatrach, restau- 
racjscb, dancingach, kabaretach. Koło godziny 3 w 
nocy władze zaalarmowane zostały wiadomością o na­
sadzie bandyckim pod „V*riete“, mieszczącym się w 
Dolinie Szwajcarskiej przy nl. Chopina. Trzech uzbro­
jonych bandytów napadło na ulicy na wychodzące 
z dancingu towarzystwo złożone z damy i z dwóch 
mężczyzn. W walce, jaka się wywiązała, kobieta [ta i­
ła jednego z napastników. Biadyci rozpoczęli ogień 
rewolwerowy i postrzelili napadniętą kobietę oiaz jej 
towarzyszów.

Zaalarmowana policja stwierdziła, że warszawscy 
bandyci napadli na swoich kolegów gdsńikich, tych 
samych, którzy obrabowali dyr. Wernera z jrgo 24 00S 
dolarów. Wobec tego napadniętych razem z napastni­
kami aresztowano. Zrabowane pieniądze w sumie prze­
szło 20,000 dolarów odebrano. W itn sposób war­
szawscy bandyci dopomogli mimiwoli do iikuidacji 
gdańskiej szajki złodziei kolejowych.

O d e z w a
Dwadzieścia pięć lat minęło od pimiątnych wypad* 

ków wrzesińskich, kiedy to rząd praski gwałtem zaczął 
wypierać język polski ze szkół a społeczeństwo przez 
najmłodsze swe pokolenie na zakusy te mężnym od­
powiedziało oporem. Dwadzieścia pięć lat minęło od 
pierwszych chlubnych tej walki początków, — a ileż 
w krótkim tym okresie czasu sprawiedliwość dziejowa 
dokonała głębokich zmian w losach naszych. Spadły 
z rąk naszych okowy, mamy wolność, własne państwo, 
własny rząd i własną szkołę. Nie potrzebujemy już 
bronić dziatwy polskiej przed barbarzyństwem, zniepra- 
wieniea, nie potrzebujemy ukrywać się przed pościga­
mi policji z nauką własnego języka, własnej myśli 
i własnej pieśni.

Czyż godzi się jedaak zapomnieć owe ciężkie eta­
py naszej walki narodowej z najrźiźcą? Czy wolno 
bohaterstwo katowanej dziatwy wrzesińskiej i mężną 
postawę ówczesnego społeczeństwa uważać już tylko 
za szczegół historyczny?

Walka 2 naszym sąsiadem zachodnim nie należy 
bynajmniej do przeszłości. Odwieczny wróg nasz nie 
tylko, że temi samami sposobami co wówczas — przed 
25 lały — niemczy dziatwę polską żyjącą w granicach J 
jego państwa — lecz i po nasze nie przestaje sięgać J 
ziemie. Dysząc żądzą zemsty i odwetu zbroi w okryciu | 
swe miljonowe hufce, knuje przeciw nam intrygi dyplo­
matyczne a na naszych ziemiach sieje ziarno nieufności 
i niezadowolenia z rządów polskich. Patrzmy na Śląsk 
i na Pomorze. W zgodnej współpracy nie przestają 
niemczyć naszej dzielnicy śląskiej przemysł niemiecki, 
niemiecka szkoła i niemieckie organizacje — a na Po­
morzu płyną podziematmi drogami miljonowe kredyty, 
na wzmocnienie niemczyzny tamtejszej.

Rocznica matyrologji wrzesińskiej przypada — jak­
by zarządzeniem Ojatrznoś:i — na okres widocznego 
wzmagania się zabiegów niemieckich o rewizję naszych 
granic zachodnich. Jesteśmy w przededniu nieuchron­
nych wielkich zmsgsń na wszystkich polach walki, cze­
ka nas cncże już jutro, może za lat kiUa, olbrzymi wy­
siłek, by odeprzeć atak zaborczości niemieckiej.

Niech nam w walkach tych i zapasach pobudką 
i przykładem będzie Września, Przypomnijmy całemu 
społeczeństwu mękę i trud, jakie kiedyś wzięło na 
siebie dziecko polskie, w obronie naszycb praw naro- 
dowych, aby we wszystkich jego pokoleniach od naj- I 
młodszych do najstarszych obudzić ten sam hsrt woli j 

tę samą niengiętość w walce o całość państwa poi- |

skiego, jaką w walce o duszę polską okazały dzieci
wrzesiński».

Wzywamy przeto całe społeczeństwo polskie, wszy­
stkie dzielnice, wszystkie organizacje społeczne, by ot- 
ganizowały w roku bieżącym obchody i nu nich uczciły 
pamięć owych wielkich wydarzeń, pobudzając wszystkich 
do ofiarnej współpracy i pomocy nu rzecz ziem za­
chodnich.

Pomocy i to jaknajszybszej i jaknajobfitszej czeka 
od nas Pomorze. Pomocy potrzebuje dziatwa polska 
na Śląska, w wolnej Polsce nadal niemczona przez 
szkołę niemiecką. Wspominając wypadki wrzesiński* 
skład«jmy ofiary na fundusz wrzesiński, msjąc służyć 
szerzeniu oświaty polskiej na zachodaich ziemiach Pol­
ski. Wzywamy wszystkich do nabywanis znaczka pa­
miątkowego wydanego na ten cel oraz do tłumnego 
udziału w ebchidacn i wieczornicach.
Z«ząd Okręgowy Związku Obrony Kresów Zachodnich. 
Prezes (—) Dr. K. Maj Sekretarz (—) M. Zaleski.

Iaf jrmscyj udziela i materjałów aa obchody oraz 
znaczków pamiątkowych dostarcza Dyrekcja Związka 
Obrony Kresów Zachodnich (Poznań ul. Fredry 7, Ka­
towice ul. Pocztowa 16, Toruń ul. Franciszkańska 14. 
Warszawa, Nowy Ś wiat)

W  ro czn icę  W rześn i.
Stosownie do zapowiedzi przystępaje Związek 

Obrony Kresów Zachodnich do zorganizowania obcho­
dów, wieczornic oraz akcji zbiórkowej celem zebraaia 
fandaszu wrzesińskiego ns oświatę kresów zachodaich 
ze szczególaem a względnieniem szkolnictwa Górnego 
Śląska i Pomorza.

Pod protektoratem Komitetn Honorowego, w skład 
którego wchodzą pp. Wojewoda Pomorski Kazimierz 
Młodzianowski, Prezes Sądu Apelacyjnego Ruszczyński, 
Inspektor III armji gen. dyw. Leonard Ścierski, Dowódca 
O. K. VIII gea. dyw. Leon Berbecki, Kurator Okręgu 
szkolnego Pomorskiego Jan Sewemin, Prezes Dyrekcji 
Gdańskiej P. K. P. Czarnowski, Starosta Krajowy 
Pomorski dr. Józef Wybicki, Senator Dr. Otton Stein- 
born, — rozpoczęła się jaż rozsprztdaż 10 groszowego 
znaczka pamiątkowego we wszystkich agencjach pocz­
towych na terenie całej Rzeczypospolitej. W drugiej? 
połowie b. m. uruchomią rozsprzedaż znaczków równie* 
wszystkie kolejowe kasy biletowe. Organizując akcję 
wrzesińiką, żywi Związek Obrony Kresów Zachodnich; 
nadzieję, że wysiłki jego ze względn na doniosły cel 
i na nikłą sumę ofiary spotkają się ze szczerem uzna­
niem i poparciem w szerokich kołach społeczeństw* 
polskiego.

Senat zaimie sie sorawa aen. Rozwadowskiego.



O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
W a riz a w s , 20. 12. W czoraj odbyła sfę 

s e s ja  R ady » » c ie ln e j P . P . S. p rzy  udzia le  
43 de legatów , f i i f e r i t j  o ap raw oadao iu  » d z ia ­
ła ln o śc i cen tra ln eg o  k .m ite tu  k o n a*  czego
w y g ło s ić  ma poi. B a i l i r k t  o raz  szczegółow e 
m otyw y p rz e ,śH a  do ©pozycji. P rze d s ta w ic ie le  
lew icow ych  odłam ów  w k lub ie  P. P . S. w y k a ­
za li, i i  opozycja b y ła  bardzo  u m iarkow ana. 
P . P . S. nie* głi suw ała , bow iem  w sp ra w ie  
p ro w lzo rju m  budżetow ego dom agano się  opo­
zy c ji w  ostrze jszym  (b a ra k ie rz e . E lem en ty

iiraw iro w e  b a rd z ie j o b staw ały  p rzy  konieczao- 
c l rzeczow ego  za jęc ia  s ta n tw is k a  w zg lędn ie  

n a w e t p o p ie ra ły  w szereg u  w ypadkach  po lity k ę  
rząd a . W tym  k ie ru n k u  poszło p n e m ó w le n ie  
pos. Jaw o ro w sk ieg o  i częściow o Z ien  ie ćsk te - 
go. O sta teczn a  decyzja  u s ta le n ia  stosunku  P. 
P . S. do rządu  i ro z s trzy g n ięć  a sp ra w y  po­
zo s taw an ia  w  rząd z ie  m ia. M oraczew akiego  
zap ad n ie  w  dn iu  dzisie jszym .

W  ko łach  p a rla m e n ta rn y c h  kom entu ją  
ob rady  Bady n acze ln e j P. P . S ., s tw ie rd z a ją c , 
i i  p rz e w rż n a  część poiłów sta ł*  na stanów iak tt 
a trz y m a n ia  w  obecnej form ie w  opozycji, w  
s to su n k u  do rząd u  obu odłzm ów  P . P . S

} P ie rw sz y  rep re z e n to w a n y  p rzez  pos. Ja w o ­
rów sk iego  i Z iem ieósk iego  zm ierza do w yco­
fan ia  s ię  ze s tan o w isk a  opozycji, d ro g i r e p r e ­
zen tow any  p rzez  pos. Zarem bę i P ra g ę ra , do­
m aga s ię  p rz e jśc ia  do opozycji zaostrzonej. 
D rug i zn a laz ł k ilk a n a s tu  zw o lenn ików  n a  43 
u czestn ików  sesji.

W czoraj o gedz. 2.20 po południu  sp ec ja l­
nym  pociąg iem  w y jech a ła  do Rzym u g ru p a  
m łodzieży szko lne j w  liczb ie  250 uczniów  i s tu ­
den tów  na  m iędzynarodow y zjazd m łodzieży 
w  W aty k an ie .

W dniu  w czorajszym  do W ilna nadeszły  
w iadom ości z K ow na, z k tó ry ch  w y n ik a , że w  
częśc ie  K ow ieńszczyzny w zm aga się  ru ch  ko­
m unistyczny . Z ak c ją  kom unistyczną w sp ó ł­
d z ia ła ją  podobno n ie k tó rzy  m in is tro w ie  socja­
lis ty c z n i poprzedniego  rządu  pom iędzy innym i 
m in. Bożeło. Do ludu w y d an a  zosta ła  odezw a 
kom unistyczna, w zy w ająca  do p o p arc ia  ak c ji 
na K ow ieńszczyźn ie, po zdobyciu k tó re j L itw a  
m ia łaby  z R osji so w ieck ie j pomoc w  pomy- 
ś ln ie jszem  za ła tw ie n iu  ses ji W ilna.

K ie lich , k tó reg o  rzekon  o u iy u  a łJe z u s  C h ry s tu s  J 
„Dnie Mail* donosi, te  dr. Jun ta  Rcndle Harris j 

z Berin nghima nsbjfł od jakiegoś archeologa niem icc^ 
kirgo złoty kialieb, noszący napisy *  j*zjky greckim, 
który jakoby miał być »żywmy przez Chrystusa.i jego 
uczniów podczas Ostatniej Wieczerzy. W najbliższym 
czasie kielich ten bidzie poddany ścisłej ekspertyzie 
znawców i ekapeitów starożytności religijnych.

Dział porad prawnych.
■ P an u  R  z Ł. 4.500 m t. [pożyczki biaotecznej 
z października 1918 r, przedstawia wartość 450 zł.

P a n a  N. z O. 40000 mk. futony z kwietnia 
1921 r. przedstawia wartość 285 zł 70 gr.

Ruch towarzystw.
N ow em iasto . Przypadające na dziś poniedziałek Mie­

sięczne zebranie Klubu towarzj skiego, zostało z powodu 
wiec?oru wigilijnego w gimnazjum na przyszły tydzień prze­
łożone. Zarząd Klubu tow.

Giełda pieniężna.
Warszawa, 18. 15. 1926.

i funt SRgielftki 43 75 -  —
£01 Iran* frank. 36 28*/,- —

frank, belg 125 55 —
1 0  frank, aswfej« 17*426 -  -
lOO koron ezeakiek 26 72 — —
00 lir 40.36 — —

200 guid holandyjskich 36 .90 -  —

Giełda zbożowa w Poznaniir,
olisjaia« % anta 18. 12.

Żyt# 37 25-3825
lżen ia # 46 50 -  49 50

browarowy 31.50 — 36 50
na paszę 28 <‘0 3 L00

Owi#s 30 50 -
Mąka i f i  70 o/. 54 2 5 -
Mska % 7< 00 73 00
Ospa żyktia 26 00 27.00
Ospa psseima 27 0 0 -

Usposobienie spokojne.

K u rs  dolara.
Warszawa, 20. 12. Dolar 8 99 3/\. TearL 

utrzymana.
Za 100 zł w Gdańska 57.00- 57.14

St fAâ&kejti «tclyewltdiZalsy* W. #t»riekS w

K O N J A K I
V. 5. O. P. 

'JObiUfusrowy — Rés. Spéciale 
iNtaisk Médicinal —  Winiaki mieszane

W ÓDKI -  L IK IE R Y
Stołowa — Starka — Źytniówka - 

Banan — Morelówka 
Grand Cardinal — Cordial Medoc

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  W IN K E L H A U S E N /T O W . AKC. STAROGARD - P O M O R Z E  , Z A * . . i8 ^ .

P R Z Y M U SO W A  LICYTACJA.
1  w to r e k , d n ia  21. 12. 26  r . o  g o d z . II p rzed  p oiu d
będę sprzedawał w N o w e m m i e ś c i e  na Rynku za gotówkę 

naj * ięcej dającemu:

3 6  mtr. m a te r ia łu  na ubran ie .
Nowemiasto, dnia 20, 12 191:6 r.

S o r o m e r f  e ld , kem. sądowy.

P R Z Y M U SO W A  LICYTACJA.
W  c z w a r te k , d n ie  23 . 1?. 26 r . © g o d z . 12 w  p o łu d .
będę sprzedawał w S k a r l i n i e  u małż Francis ka i Anny 

T o p  o l e w s k i c h  2a gotówkę najwięcej dającemu:

3 mtr. drzewa opałowego.
Nowemiasto, dnia 20. 12. 1926 r.

S o m m e r f e ld ,  kom. sądowy.

Likwidacja
Konsumu Urzędniczego Sp. z ogr. p 

w Lubawie. <
Zgodnie z uchwałą Walnego Zebrania z dnia 21-go marca 

1§25 r. i 27-go marca 1926 r., przystępuje się do

likwidacji Konsumu Urzędn czego.
Wobec tego wzywa się wszystkich dłużników o uregu­

lowanie ich długów u wierzycieli do zgłoszenia ich pretensyj 
w ciągu 4  ty g o d n i od daty niniejszego ogłoszenia.

L u b a w a ,  dnia 16. 12 1926 r.

Likwidatorzy:
D r o s t .  M u s z a r s k u

N & jk orzysłn ie j  p o d a rk i na g w ia z d k ę  
k u p i s z

w  D ro ge rji A. Z a le w sk i
Nowremi&stC|

T e le fo n  6 3 . R y n e k .  T e le fo n  63 .
R o z p y la c z e , W ody k o io ń s k ie . M ydła to a le t .  

C rem y — P u d ry  — P er fu m y  
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e .

Ś w ie c z k i  i o z d o b y  na c h o in k ę  
I w s z e l k i e  t o w a r y  k o l o n j a l n e
W ielki w y b ó r !  R z e te ln a  o b s łu g a !

Kawaler
Pomorzanin, kierownik pewn. 
fabryki z dobrem charakte em 

pragnie poznać

towarzyszkę życia
z odpowiednirn m a j ą t k i e m  
i z uczci*ej fł^ ilji. Łaskawe 
oferty z fotograf!« proszę nade­

słać pod B. IOO.

P r i m a

M a m  d z i e n n i e

świeże mleko
o r a z  k w a śn ą  i s ło d k ą

śm ie ta n ą  na sprzed ź
J. C H E Ł K O W S K I ,

Przemy słowa.

w ę g i e l
k o w a L k i  p o le c a  
N .  E w e r t o w s k i ,

handel żel za
N O W E M IA S T O  R y n e k

telefon 66.

P otrcatu  od etvt t r i k u

ssie« sorpie
B. Che akowski,

Nowemiasto, Rynek.

Bloki kasowe
poleca

Księgarn ia  „Drwęcy“
L ld zb ark -P o m o rze

Polecam
n a  g w i a z d k ę  

B r u k o w c e ,
pra* dziwę

KATARZYNKI wielkie, 
KATARZYNKI, 
KATARZYNKI deserowe etc 
MARGEPANIKI, 
MARCEPANY,
MARCEPAN Królewiecki. 
WINA, LIKIERY, KONJAKI.

P. P. Kapcom, Oberży 
«łom i handlarzem sdriel*» 
na wszelkie pierniki n aj­
w y ż s z y  r a b a t .9

Antoni Kant,
Lubawa.

Tell fon 4. —  Telefon 4

F o r m u l a r z e
poleca

Ksigarniaę „Drwęcy“ Lidzbark.

oisNiirsiii
36 morgowe, w tem 6 morgów 
łąki z torfem z żywym i mart­
wym inwentarzem, jest od za­

raz n a  s p r z e d a ż .

A. Kotowicz, Ni
S k r a d z io n o  mi w Nowem-  
mi e ś c i e  wraz p o r tfe le m

wojskowe papiery
na nazwisko

Antoni K i ż e l e a r s k i ,
Bobrówka Białystok.

rxxxx*xxxxixxxxxxxxx:
K K a l e n d a r z e

na rok 1 9 2 7
Mat-jański  
W s z e c h ś w i a t o w y  
i Ś w i ę t a  R o d z in a

po l e ca

& „Drwęca“ Drukarnia i Księgarnia
\ j  N ow em iasto . Lu b aw a . L id z b a rk .

iixxxxxxxxxixx> xxxxx:

BATERJE
o r a z  k o m p le tn e

lam pki elektryczna
p o l e c a

DRWĘCA Drukarń i Kslęgernia
N ow em iasto , Rynek 4, teł. 8. 

Lubawa, Litfzbarkp
Gdańska 3, tel 73 Plac Hi llera 15.

Węgiel
kow alsk i poleca 
SEROŻYŃSKI

N o w e m ia s to
s k ł a d  ż e l a z a .  Telefon 69.

KARTY
d o g  r  y

poleca

Księgarnia „Drwęcy.**

Osiedliiem się
p rzy  s ą d z ie  p o w ia to w y m

w  L idzbarku .

Dr. praw Chmielewski.
K a n ce la r ja  zn a jd u je  s i ę  p rzy  u l. S t. M ia sto  21.
Telefon 30. Telefon 3;>.

Wielka sprzedaż gwiazdkowa
w tortach, sercach, herbatnikach, kartofelkach, 
owocach i t. d. z marcepanu, w różnych wielko­
ściach i gatunku, począwszy od 1,60 zl za pół kg. 
Ozdoby na drzewko z czekolady, marcepanu, cukru 
i piernika. Różne czekoladowe figurki jak: Bociany, 
gwiazdory, koszyki, słonie, pieski itd. Bombonierki 

od najtańszych do najwykwintniejszych. 
Wina krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
Cukierki, Czekolady, Pomaclki, Pierniki, Orzechy, 
Migdały, Kawę, Herbatę, Czekoladki różnych firm 
w wsze lk ich  gatunkach po bardzo przystępnych
cenach. J . G Ó R S K I ,  NO W E IH IA S T O ,

Tel. 33. Kazimierzowa 2. Tel. 33.

WĘGIEL
g ó r n o ś lą s k i ,

DREWNO
opałowe p o l e c a  
po niskich cenach

R O L N I K
w  N o w e m m ie śc ie .



NASZ DODATEK ILUSTROWANY
N IE D Z IE L A , 12 G R U D N IA  1 9 2 6  R .

P. MARJA MAJDROW

jedna z najwybitniejszych artystek Teatru Narodowego w Warszawie.



ZJAZD BISKUPÓW POLSKICH.

Dn. 30 listopada r. b. rozpoczął się Zjazd Biskupów Polskich i obraduje nad zagadnieniami Kościoła Katolickiego z J. E. Arcy
biskupem Kokowskim (I)  i Prymasem Hlondem (2) na czele.

U Katedrze św. Jana W arszawie . odsłonięto pomnik , po- 
święcony pamięci 600.000 Synów Polskich poległych za oj; 

czyznę  *r latach 1914 — 1920.

I roczystosć odsłonięcia na Powązkach pomnika wielkiemu 
pisarzowi Władysławowi Reymontowi u* dniu 3 grudnia 

r. h. — u' pierwszą rocznicę Jego zgonu.

Posiedzenie grupy parlamentarnej polskojrancuskiej z Mar; 
szalkiem Senatu Trąmpczyńskim ( l ) i Marszalkiem Sejmu 

Ratajem (2).

ii' Ministerstwie Komunikacji odbyła się konferencja kole* 
iowa polsko ; rumuńska.

Kornel Makuszyński, literat polski, otrzymał
pierwszą nagrodę Ministerstwa Oświaty za 

książkę „Pieśń o Ojczyźnie
Z w ystaw y obrazów: „Sień u Fukie; 

ra* pod okrętem “ Pinkerta.
Z w ystaw y  obrazów: „Główka" Pin* 

kerta



Mahatma Ghandi w odwiedzinach u Prezydenta Indyjskie* Sporty zimowe już rozpoczęty się.
go w Bombaju.

Pierwsze zwiastuny świąt Bożego 
Surodzenia: kramy uliczne dla sprze 

dąży ozdób na choinki.

W ęgier Mirdszenthy, łudząco podoba 
ny do zmarłego Rudolfa Valentinoy 
zajmuje jego miejsce w świeci e 

ekranu filmowego.

Ruiny pięknego zamku w Łucku.

Ostatnie żubry , które zachowały się w parku 
magnata górnośląskiego ks. Pszczyńskiego.

\ a  ulicach Berlina ustawiono auto* 
maty , służące dla przechodniów ,

chcących zawezwać samochód .

Piękny gmach poselstwa szwajcarskiego 
w Warszawie.

Pani Helena Winogradów została 
zaangażowana do jednej z wytwórni 

filmowych w Paryżu.

Grupa aktorów , przyjmujących udział u* zawo: 
dach szybkobiegaczy z okazji „święta artystów “ 

u* Paryżu.



Obrazek z Chin. Figury groteskowe, poprzedzające kom  
dukt pogrzebowy zmarłego dygnitarza.

Wesołe rozrywki młodocianych marynarzy angielskich.

T yp y  samojedów i „uroczych" 
samojedek. Amator kotów.

Z e  ś w ia ta  m o d y .

Oryginalny szal pięknej 
tancerki p. Grabowskiej.

1) Trykotowa bluza do plisowanej  
spódniczki, 2) efektowny kapelusz zu  
m ow y . 3) sportowy sweter z plisować 

ną spódniczką.

W IE D Z A  D L A  W S Z Y S T K I C H !
OKULTYZM. WIEDZA TAJEMNA.

Wszystkim czytelnikom ..Naszego Dodatku Ilustro* 
wanego“ do każdej zamówionej książki dodajemy 
drugą, ciekawą i pożyteczną książkę darmo. Za* 
miast jednej — dwie, dwóch — cztery i t. d.

SZYLLER*SZKOLNlK: „Hypnotyzm! iugestja! Te* 
lepatja!“. ..Siła nasza wewnątrz nas“. Czy chcesz 
być silnym, energicznym? Chcesz, aby inni ulegali 
Twej woli? Chcesz władać wielką tajemniczą si* 
ła? Podręcznik słynnego hypnotyzera Szyllera* 
Szkolnika. Zawiera 98 rozdziałów: Historja hyp* 
notyzmu. Jakim powinien być hypnotyzer. Jakie 
powinno być medjum. Magnetyczny rozwój oczu. 
Autosugestja. Wpływ hypnotyzera na medjum. 
Uśpienie medjum. Śugestja podczas snu. Sugestja 
na jawie. Obudzenie medjum. Odgadywanie myśli. 
Powodzenie w miłości. Leczenie wszelkich nało* 
gów. Zł. 7.-—. W pięknej mocnej oprawie zł. 10,—.

SZYLLER*SZKOLNlK: „Praktyczny podręcznik chi* 
romancji, fizjognomiki, frenologji, astrologii. Naj* 
pewniejszy sposób poznania siebie i innych . Za* 
wiera wykład nauk: Chiromancja (linja rąk), nzjo* 
gnomika (rysy twarzy), astrologia (nauka o wpły* 
wie gwiazd na losy). Księga popularna i dostępna 
dla wszvstkich. Dla człowieka obznajmionego 
z jj treścią niema tajemnic. Wykwintne wydanie 
w pięknej, płóciennej, złotemi literami ozdobnej 
oprawie, z portretem autora i z wielu ilustracjami 
w tekście. Bez oprawy Zł. 4 —, w oprawie Zł. 7,—.

DR. RADWAN*PRAGŁOWSKI: Powodzenie. Jak
za pomocą autosugestii, techniki emocjonalnej 
i psychoanalizy dopiąć powodzenia w życiu. 
Zł. 2 .- . , . . . .Z. IKR: Tajemnice i zagadnienia czarnej magji, spi* 
rytvzmu, hypnotyzmu i magnetyzmu. Wieika księ* 
ga "z mnóstwem llustracyj. Zł. 4,30.

ST. WOTOWSKf: ..Duchy i zjawy . Z dziedziny
medjumizmu i zjawisk nadprzyrodzonych, llustro*

Propozycja nadzwyczajna
Przeznaczenie! Światowej sławy 
psychografolog Szyller-Szkolnik, 
autor prac naukowych, redaktor 
pisma .Świt“ (Wiadza Tajemna), 
opowie Ci, kim jesteś, kim być 
możesz? Nadeślij charakter pis­
ma swoi. lub zainteresowanej 
osoby, zakoniuniku! imię, rok, 
miesiąc urodzenia, kawaler, żo­
naty. Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie zalet, wad, 
zdolnoś. i, przeznaczenie, jak również horos­
kop słynnego medjum M-lle Evigny. Wszy­
stkim czytelnikom dziennika analizę wysyła 
się po otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast 
zł. 5). Osobiście przyjmuję, od 12—7. Proto­
koły, odezwy, podziękowania najwybitniej­
szych osób stolicy. Warszawa, Psycho- 
Grafolog Szyller - Szkolnik, Pięk­

na 25, Gabinet redaktora.
P. S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć 

do iistu.

Sp. Akc. 7akł. Graf. .Drukarnia Polska- . Warszawa, Szpitalna 12. Wszystkie zdjęcia z Aiertcii Poi. .Światowid“

wana licznemi fotograf jam: duchów i zjaw. —
Zł. 2.—.

W. POPULAR: ..Ze świata pozagrobowego“. O du* 
cha eh i czarach. Zdarzenia prawdziwe. 50 gr.

PRÜF. ST. A. WOTOWSK1: ..Magja a czary“.
Treść: Tajemnice magji. Magja naturalna. Drogi 
wtajemniczania, ceremonjały i rytuały. Wskrze* 
szenie umarłych. Ewokacje miłości. Lekarzowe ta* 
jemnice. Opętanie. Czarna magja. Sabaty i za* 
klęcia szatana. Larwy i demony. Oczarowanie 
i t. p. Księga zawiera 11 oryginalnych i cieką* 
wych rycin. Cena Zł. 2,50.

STÄRKE: „Spirytyzm“, świat niewidzialny. Duchy. 
Medja. Stoliki wirujące. Materializacja. Jak urzą* 
dzać seanse spirytystyczne. 14 rozdziałów. Zł. 1.—.

SZYLLER*SZKOLNiK: „Co każda panna wiedzieć
powinna“. Jak poznać przyszłego męża. Zł. 1,—.

SZYLLER*SZKOLNIK: „Co każdy młodzieniec wie* 
dzieć powinien“. Jak poznać przyszłą żonę. — 
Zł. 1.—.

CHEŁMNO: „Wyrocznia“. Sposób otrzymania od*
powiedzi na różne zapytania. Zł. —,50.

„SZÓSTA I SIÓDMA KSIĘGA MOJŻESZA“. Ma* 
giczno*sympatyczny skarb. Najobszerniejsze wy* 
danie w dobrej oprawie, zaopatrzone pieczęciami. 
Około 500 stronic. Cena Zł. 10.—.

MISS HASSE: Najnowszy sennik naukowy, ułożony 
na zasadzie rewelacji słynnego medjum Miss Hasse. 
Z przedmową SzyIlera*Szkolnika. Zł. 1,—.

SZYLLER*SZKOLNlK: „Tajemnica powodzenia“.
Jak żyć i postępować, by zdobyć zadowolenie mo* 
ralne i zwycięsko przeciwstawić się losowi. 50 gr.

W. CHŁOPICKI: ..Wielka księga spirytysty".
W dwuch częściach. Treść: Doświadczenia medju* 
mistyczne, jasnowidzenie. Z dodatkiem słownika, 
terminów, używanych przez spirytystów. Zł. 3,—.

DR. RADWAN.PRAGŁOWSKI: „Spotęgowanie wo* 
li“. Najnowsze metody sugestji. Rozwój zdolno* 
ści, talentu i usuwania strachu i złych przyzwy* 
czajeń. Całość 4 tomiki razem. Zł. 1,—.

ROSKO.CZARNOKSIĘŻNIK: „Tysiące sztuk cza*
rodziejskich“. Tajemnice magji. Zbiór najciekaw* 
szych sztuk. Zł. 2,—.

„SENNIK EGIPSKO. ARABSKI“ z planetami. — 
Zł. 1.—.

KARTY I KABAŁY. 36 kart i kabały. Zł. 1.—.
„MUZEUM OSOBLIWYCH LUDZI I CUDNYCH 

ZJAWISK NATURY“: 92 nadzwyczajnych fak* 
tów. Zł. 2 .- .

LENORMAND: „Nauka stawiania kabały z kart“ . 
Sposoby Lcnormand. Thebes. Dokładny sennik. 
48 kart bezpłatnie. Zł. 3,—.

CZARNY KkUK, czyli Mojżeszowy skarbiec ma* 
giczny i tajemnice wszelkich tajemnic. Dosłownie 
podług starego rękopisu. Zł. 3,—.

PRAWDZIWY OGNISTY SMOK, albo władza nad 
duchami niebios i piekieł oraz nad mocarstwami 
ziemi i powietrza. Zł. 3,—.

SIEDEM RAZY OPIECZĘTOWANA: Księga naj* 
większych tajemnic czyli magiczno«sympatyczr 
skarb. Zł. 3.—.

ARTUR GÓRSKI: „O zmartwychwstaniu“. Zł. 1,—.
DR. RAFAEL MABUZE: „Jak zostać hypnotyze* 

rem“? Szereg cennych wskazówek z dziedziny 
hypnotyzmu. sugestji i telepatji. Podręcznik prak. 
tyczny. Zł. 2,—.

PROF. U..WŁAD: Sztuki czarodziejskie. Rozrywki 
naukowe. Wielki zbiór pouczających i zdumiewa* 
jących doświadczeń z 26 ilustracjami. Zł. 2,—.

Wysyłamy po otrzymaniu gotówki, jak również za
zaliczeniem pocztowem. Na wydatki pocztowe, opa* 

kowanie, załączyć 1 zł. znaczkami pocztowymi.
W ydawnictwo i Redakcja „SW iT” 

W arszawa, P iękna 25 , m. 12. 
Konto P. K. O. 12454.

Ogłoszenie wyciąć ! dołączyć do list*.


